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Lizbona
Hiszpanie zowią Lisbao, a Łacinnicy Olissipo, jestto stolica królestwa portugalskiego, miasto leżące nad rzeką, która się zowie Tagiem; port tam jest sławny w chrześcijaństwie i okrętów sroga rzecz, mianowicie kupieckich, ztamtąd do Wschodnich Indyj się wyprawuje. Już tu jest Europy koniec; miasto to jest dziwnie ludne, bogate, kupieckie, ulice i domy gęste, po górach się jednak rozłożyło. Około Lizbony kraj dziwnie wesoły, piękny, ogrodów, sadów, i lasów pomarańczowych, cytrynowych, oliwnych, winnic pełno około wszędzie. Jeśli w którem miejscu króla hiszpańskiego, tedy w tem siła cudzoziemców mieszka. Rezyduje tam zawsze osobny wicekról z dworem swoim dosyć wspaniałym. Co przedniejsi książęta, markizowie, hrabiowie i insi tytulaci mieszkają z żonami i dziećmi obecnie w Lizbonie, rezyduje tam także i arcybiskup lizboński. Wicekról ma mieszkanie swoje kędy królowie mieszkali przedtem, gwardyą ma jako król i prawie około niego królewska okazałość; gdym ja był, wielki człowiek natenczas był wicekrólem, niejaki... , człowiek wielkiego rozsądku, choć osoba nie wielki, juz miał więcej niż sześćdziesiąt lat, kochanek to był ojca królewskiego Filipa, który go i w wielkich sprawach zażywał, jako wielkiego człowieka. Umiał się z Portugalczyki obchodzić, którzy nań tak patrzyli, jako owa koza na rzeźnika, ale on znał się na tem rzemiośle, jak ich w munsztuk przybierać. Okrętów wojennych było czternaście na ten czas w Lizbonie, trzy galiony wielkie, i galer siła, i ludzi wojennych na tych galionach, okrętach i galerach wiele. Są też w około Lizbony trzy zamki, jakoby trzy fortece, na których były dobre załogi i potężne żołnierzów Hiszpanów, na które bardzo nieradzi patrzyli Portugalczycy.
